
Nr. 208. Rok XI. Lwów, sobota 12 maja 1906. Wydane pcrann©
C e n y  p r e n a s n e r a ty .

We Lwowir : miesięcznie 2 K j t ,  
za codzienną dwukrotną dostawę 
do domu dopłaio się 6 0  halerzy..

Z przesyłką poczt. w kraju 
i monarchii:

mięsiści 2 K, 5 0  h- 
kwiruu. 7 K. 5 0  0- 
rocznie 3 0  K. — h.

z 2-kroŁ 3 k  — k  
wysWką 9  K- — h.

p°C2~ 3 6  K- - h
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  b Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya,Admiiiistiacy a. Drukarnia 
Lwów, ulica Chui dżczyzny 17—19

& r a z y  dziennic*

Ceny ogłoszeA-
OjJłouzenia -'inseraty) za I wiersz 
petitowy lub sego m ejsce 2C haL 
Nadęsfiirte â wiersz entowy lub
Jego miejsce BO halerzy. 
Nekrologia za wiersz peti'. OC haL 
Doniesieni a o ślubach, zaj ęczvnacb 
it.p. wiadomości po 1 Y or. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz L h. 
najmniej 6 0  fta'erzy Wyrazy firub- 
szcm p;smem liczą się podwójnie.

Ceny oaaz.elnych numerów: 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Rcdakcyi Stówa P « a i 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adminlmracya S to » a  I W u u | .  we Lwowie.

ifcfego we uwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia I "ekla.nacye 
— Adres dla teiegramów: Słowo Lwów — Nr. telefonu Recakcy 641, Adrmnistracyi 749.

U j a a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L i S S k l .  
— — — ■o — wi

1 . .  ,.iLmu ~ n a c z e ln y : Z Y G A ltR ilT ’ W A S IL tó V 'S 1 Ł Ł

S a i e n d a r i  l w o w s k i .

S o b o ta  12 m aja.
Im io n a . Rzym.-kac.: Dziś: Pankracego.— |utro:

< j . -1 po W Serwacego — Or. kat. D ziś: 29. Dewiat Mucz.
— Ju tro : 30. N. 4-po Woskr. Hł. 4. — Słowiański: D ziś: 
Wszeiniła. — Ju tro : Cichoslawa.

Wscnód słońca 3v55, zachód 6‘34.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski).: do Kranow a 8‘25*, 
r35, 2'45*, 6'35. 11, 12‘4b*, 4 0 5 ;  do Rzeszowa 406  ao 

Foaw ołoczyskó'20,10'55, 2 '21 ', 6 ‘ i5, 9 '5 0 ; uo Czerniow iec  
6 13, 9*20 2 40*; 10*40, 2 5 1 * ; ufl Ktwomyh 3'30; do S try­
ja : 11*30; do Ł aw w czn ego: 7'30. 2'30, 6*25: do Sam ba rai 
855, 4 1 5 . 10*51; do Jav > rrw a : 665, 6 0 0 ; do R aw y. 7*25; 
11*35 (uo niedzieli); do B ełżca : 1 0 4 5 ; do Stanisław ow a, 
Hi_siatvna 9 10; do Przem yśla 10*05 (od 1 maja do 30 
września); do Ja n o w a : '>• 15 (od 1 maja do 30 września); 
do Brzuchow ic (od 0 maja do 23 \ rześnia codziennie): 
6 0:\ 2 28, 3'40, 6*26; od 0 maja do l i  września w niedzie­
le i święta rz.-Kat.: 9*00, ł2'40. — Pociągi posp. opatrzone 
gwiazdką, nocne (od 6 w ieczór do 5*59 rano) drukowane 
czarno.

t^ n z e a  | b i b l i * t e k L  Ossolineum: Biblioteka w d 
powsz. od 9-2; muzeum vi uni pow sz. (prócz poniedziałku) 
ud 9— 1 nadto we wtorek i piątek od 3—5, w niedzielę 11— 1. 
Biblioteka Uniwersytecka otwarta codz. od g. 8- -i i o u - r - 7 
Muzeum Dziedus yckich, (Teatralna 18, w niedz. I0--1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 i codz, 
4 -ó  prócz piątku. — Muzeom "rzemystoyre otwarte w dni 
powszednie oprócz poniedziałku) ou godziny 9—2,w święta 
uu godziny 1 0 -1  Biblioteka Baworuwckich (Ujejskiego 
2 1 otwarta codzien ud 8--1 przedpoł. Bibl. Pawliko wskich 
( I rzeciego Maia 5) śroay, soboty i niedziele od 11— 12,
— Bibl. Politechniki tv świata, niedzide i poniedziałki od 
11—1 w inne unie 10— 1 f  4-45’. — Biolioteka T o « . Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (piócz nitu; i ć*\ ru­
skich). - - Bib? Naroanego Domu 'Teatralna 2?) we wto­
rki, środy, piątli, soboty 9— 1? 3 -6 . — Biblioteka gminy 
W)/.nanió»ej izraelickiej (ul. Sw. Stanisława 1. 5) otwarta 
cudziennie z wyjątkiem piątku i soboty ou g. 5—8 wie­
czorem.

W j u i M i t r  i i a i e ,  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10- -5 . Opłata 60 h., 
w niedz. 30 n.

W y s ta w a  O r o t t s e r a w s k a  w Muzeum przemy- 
słowem od g. 10 r. do 6 wiecz.

P o s ie d z e n ia  I  z g r o m a d z e n ia . Z ja z d  d e le g . 
n a u c z y c ie l i  s e i n i n a r y ó w  o g. 4 p. p. w Seminaryum 
ień sk ien  (ul. Sakramemek). — walne zgrom. T-stwa Mi­
ckiewiczowskiego o g u w. w sali wykł. uniw. II p

O dczyty i  wy k ła d # . W Tow. naucz, s/kor wyższ. 
odczyt prof. dr. A Halbaiu „O nauce prawa w szl olach 
średnich", o g. 7 w. w sali XIII Uniw. — Odczyt „O kon- 
stytucyi 3-go maja“ w Sokole li (w lok. c_y'elui ^olej. 
b. dworzec czerniowiecki) o g, S ik  w. — Odczyt prof. B 
Alarymaku „Dawniej a aziś“ o g. 6 w w' auli l-olitechn. — 
Odczyt inż. • Ponikowskiego „O melioracyi" w komisyi 
czytein ouczytowej ak. k T . S. L.

W id o w is k a  1 z a b a w y  Wieczói humorystyczny 
Tow. śpiewackiego „Echo" w (asynie miejskiem.

1 eatr m iejski. Dziś „Piękna Marsylianka" sztuka 
w 4 akt. P. Berto m (po raz. siódmy).

Wiadomości polityczne.

C Z EG O  D O W IO D ŁY  W Y BO R Y  W E E R X N C tt.
Rezultat powszechnych wyborów we Francyi jest 

ten, że t. zw. ,,b lok“ , czyli radykalno-republikariski 
związek odniósł stanowcze zwycięztwo. W niektórych 
okręgach odbędą się jeszcze ściślejsze wybory, lecz wia­
domo z góry, że przyczynią się tylko do wzmocnienia 
bloku. Jakkolw iek atoli doniosłem jest to zwycięztwo 
rządu, powtórzyło ono tylko wyrok wszystkich poprze­
dnich wyborów trzeciej republiki. Każde z nich wzmo­
cniły pozycyę republiki i dowiodły, że stopniowo lecz 
statecznie idee republikaństcie przedostają się nawet ao 
najsilniejszych twierdz reakcyi. Części tylko kraju na 
północy-zachodzie, jak W andta, M cb ih an , Mayenne i 
aoina Loara, pozostają wierne sprawie aawnego legi ty- 
mizmu.

Ostatniemi laty zmienił się także republikański 
ideał. Przekonania się zaemokratyzowaty w daieko skraj­
niejszym kierunku, niż się spodziewano, nawet jeszcze 
w początkach rządu W aldecka-Rousseau. Umiarkowana 
klasa średnia, która z powodu swej większości stała u 
steru władzy lat temu dziesięć, znikła, ustąpiła miejsca 
coraz potężniejszej kombinacyi radykalistyczno-socyalnej, 
nazwanej blokiem.

Wielu ludziom zdawało się, że Francya uprzykrzy­
ła sobie te rządy Dloku, zwłaszcza, jak je puścił w tryb 
minister Combes. Żądania skrajnego, koleKty wistycznego 
skrzydła, zaczęły wzbudzać obawy, sądzono, że tera 
źnieisze wybory wypadną na Korzyść stronnictwa umiar­
kowanych. Opozycya zachęcona przez pozornie sprzy­
jające okoliczności, uczyniła wysiłki olbrzymie i walczy­
ła z wiarą, jakiej nie okazała od dawna. Na nieszczę­
ście dla niej, dużo rzeczy poszło w przeddzień wybo­
rów innym torem, niż się spodziewała. Nowy gabinet 
okazał i zdolność i stanow czość nadzwyczajną woDec 
groźnego przesilenia wewnętrznego —  zapowiedział po­
pularny program reform, stawił się rozumnie i Datr/o- 
tycznie na punkcie narodowej obrony i... nie zaprzedał 
swej niezależności socyalistorn,

Zamiast spodziewanego zwycięztwa, opozycya po­
niosła ciężką klęskę na całej linii. Najsmutniej w sto­
sunku do swej liczby wyszli z wyborów nacyonaliści. 
Jeżeli czego dowiodły wybory, to tego, te  Francuzi me 
myślą znosić u siebie nadal politycznej biagieryi. Prze­
konali się zaś aż nazbyt dosadnie, że nacyonaliści są 
w gruncie rzeczy reakeyonistami —  i to w skramym 
kierunku. Nawet Deroulede, człowiek uczciwy przecież 
i gorący patryota, nie otrzymał wyraźnego mandatu 
w dawnym swym oloęgu wyborczym, w AngoalSme —  
i musi stawać do balotu. Przyjaciel i prawa jego ręka,

Marceli h ab er,, przepadł zuDełme. Generałowi żurlinden 
me pomogła w samym Belforcie energiczna kampania 
wojenno-patryotyczna — przepadli nacyonaliści w de­
partamentach wschodnich —  Meuse. M eurtł^-et-Moseiie 
i w M arne-et-Loire Z posiadanych poprzednio manda 
tów stracili nacyonaliści 2 2 !  W Paryżu, twierdzy na- 
cyonatizinu, ośmiu nacyonaiistów musi stawać do balo­
tu. Było icn, w ostatniej Izbie aeputowanych, wszyst­
kich razem 45  —  a będzie w nowej zaiedwie 2 0 !

Nie tak jaskrawą, lecz równie Ciężką jest klęska 
postępowców, tj. umiarkowanych republikanów. Którzy, 
jako epigoni dawnej umiarkowanej większości, tworzyli 
centrum pod laską Ribota. Stracili 10  mandatów na ko­
rzyść radyKalistów i socyaiistów, a jeszcze 10 jest za­
grożonych balotem. Wprawdzie w trzech okręgach —  
z których dwa w odległych Pirenejach —  zdobyli nowe 
mandaty, ale w średnich warstwach ludności, na które 
najwięcej liczyli, spotkał ich całkowity zawód. P ostę­
powcy dowiedlg że są stronnictwem biernego oporu —  
gdy dziś nigdzie w Europie taKie się stronnictwo o s tac 
nie może —  bez przywódców bez programu, umierają- 
cem wprost z wyczerpania jaolitycznej myśli.

Ostatnim z pobitych legionow jest stara gwardya 
rzetelnych reakeyonistow. Tu i owdzie falanga bonapar- 
tystów i rojalistów opierała się dzielnie, na północy i 
zacnodzie, gdzieniegdzie okazała jeszcze zdumiewającą 
siłę —  jak np. w Nantes, gdzie Bonapartysta, hr de 
Dion, otrzymał przeszło 2 2 .0 0 0  głosów. Jednakże stron­
nictwo utraciło jeduę trzecią poprzednich mandatów.

Atoli zwycięztwo bloku nie jest bynajmniej, jak 
z powodów zrozumiałych głoszą odozj cyoniści —  zwy- 
cięztwem socyaiistów. Wszystkie grupy bloau otrzymały 
wprawdzie przyrost mandatów, jednakże socyaliści po­
zostają w znacznej mniejszości. Radykalistów bęuzie 
w izbie 1Ó4, „republikanów lew icy" 5 6 ;  z drugiej stro­
ny socyaiistów będzie 3 9 , postępowców 55 , a nacyona- 
listów, reakeyonistow i klerykałów razem 110. W ten 
sposób, nie biorąc w rachubę rezultatu ściślejszych wy­
borów, iząd ma już przewagę nad socyahsiami i wszy- 
stkiemi innemi grupami opoz^cyi.

Jeszcze 150  mandatów zależy od baiotu, aie 
„Tem ps“ twierdzi, że tylko 11 z nich może się dosta­
nie reakeyonistom, a ogromna więKszość reszty repu­
blikanom. Rząd więc może być pewnym swej od 
socyaiistów niezawisłości.

ST R A JK  G EN ERA LN Y W E W ŁO SZECH
Jak można było zauważyć z telegramów, we W ło­

szech, przynajmniej we wszystkich większych miastach 
wybuchł mniej lub więcej kompletny strajk generalny. 
Mechanizm iego naturalnie spoczywa w Medvolanie, któ­
rego socyaliści są najbardziej anarchistycznie usposobieni 
z całych Włoch i już niejednokrotnie pociągnęli swoich

JAN ŚW IE R K .

W

Z  d z i e n n i k a  m a i k i .

(Ciąg dalszy.)

—  1 cóż za korzyść?
-— Naród odradza się w silnych iednostkach, upa­

da przez słabosć \soli i charakteru pokoleń.
—  A te pokolenia silne lub słabe skąd się  two­

rzą? co ich hartuje lup podcina?
—■ W'ychovvanie i nauka stwarzaią ludzi. Bóg daje 

materyał, który należy w posągi przem .eniac...
Zaproszono nas do herbaty, z czego byłam zado­

woloną, bo się rozmowa męcząca przerwała, Daremny 
trud, na wielki temat snuć myśl, “gdy stoi k .oś i noży­
cami tnie ciągle.

Wielu iest ludzi, którzy robią wrażenie maszyny 
do cięcia, gdzie się obrocą, gdzie popatrzą, gdzie zbli­
żą —  tną niewiarą, szyderstwem i złośliwością.

Po herbatce, dla rozweselenia dzieci, zapropono­
wałam gry towaizyskie

Z przyjemnością patrzyłam na uśmiechnięte, szczę- 
~hwe twarzyczki.

Słusznie powiadają, iż gdy Rafael jednem pocią- 
Siiąciem  pędzla umiał portrety płaczących dzieci zimę- 

w śm iejące się —  tak swoboda, jedną prawie chwi­
l i  umie zmęczone dzieci zmienić w szczęśliwe i we­
sołe.

Parę rzutów serwety lata:ące;, z rąk oo rąk, zwa- 
r^i uniotylkiem ", wystarczyło, żeby salonik brzmiał 
śniiechem i radością... Potem poszedł „sąsiad " potem 

■ i da“ wreszcie, gdy już wszystko ijyto zgrzane,

spocone, rozigrane zupełnie, przyszedł sąd na „fanty“ .
Maryanowa w tej chwili zasądziła fancik Tadzia 

na deklamacyę. Chłopak zbladł i spojrzał na mnie 
z lękiem

—  C óż? namyślasz s ię?  Znamy cię wszyscy jako 
deklamatora, zaczynaj, zacnęca bratowa.

Ale Tadzio kręci chustkę od nosa, rzuca nerwowo 
rękami —  milczy.

—  P ręd ze j! fantów dużo, a pora późna.
—  Nic nie umiem.
—  Ja k to ?  Jako uczeń 1-szej, 2-giej normalnej, 

deklamowałeś ślicznie, śpiewy Niemcewicza prawie całe 
umiałeś na pamięć, a teraz, uczeń gimnazyum, stoi Jak 
zalękniony i powiada, że me umie ?

Maryanowa mówi to z prawdziwem zdziwieniem, 
a Maryan z drugiego pokoju, paląc papierosa, dodaje:

—  Po niemiecku możeby piędzej co powiedział...
Jakiś dziwny ogień gniewu, żalu czy wstydu ogar­

nął mię. Doprawdy —  mój Tadzio chybaby mógł de­
klam ow ać: „D ie ósterreiehische Monarchie umfast viele 
Kronlandern"..., bo to kuł i kuł ciągle... a nowego nic, 
z poezyi naszej, nie nauczył się.

T o  lube chłopię, kióre Lenartowicza prawie ca­
łego umiało, śpiewy historyczne wygłaszało z zrozumie­
niem jasnem, Konopnickiej ogromnie wiele umiało -  - 
dziś —  nie umie bodaj jednego wiersza.

—  Deklamuj, Tadziu —  wołają dzieci —  prędzej! 
umiesz tyle rz e c y .. .

Tadzio mieni się —  poczyna przyciszonym i głu­
chym głosem m ów ić:

Temu tylko pług a socha,
Kto tę czarną ziemię kocha,
K to wyciągnął jako brat...

Tu urwał —  zasłonił oczy rękoma i wybiegł 
z pokoju.

Długo płakał, zanim go utulić zdołałam...
Tak mi nauka szkolna dziecinę zubożyła, tak 

zabrata niemiłosiernie tylko ała suchych form i mono 
tonnej pracy pamięciowej, iż dziecko zapomniało wieie 
umianych rzeczy.

Z tego, co zyskał —  o wiele mniejsza korzyść, 
niż strata tego, co zapomniał... B o  i cóż, że on może 
bieglej niż dawniej napisze mi od razu 3 .0 0 8 ,0 9 4 .0 0 1 , 
aibo odmieni weiden na zawotanie, jakże mu jednak 
trudno wypowiedzieć jakąś myśl samodzielnie jak nie 
łatwo uczuciami władać, jak mu już daleko do świata 
wrażeń podniosłych i wielkich.

Maryan zaś po swojemu i
—  Wykolebany dumkami i piosenkami, ptaszek 

leraz nie trzepoce —  no i coż takiego, że dekiamacyi 
zajKJjnniał? Mniejsza o to ...

Trzeba piórko po piórku- w'yrvwać, aż zamiast 
ptaszka rozmarzonego zostanie praktyczny człowiek.

Tadzio potem w domu mówi, ciągie jeszcze ża­
ląc się.

—  W szkole —  śm>eją się ze mnie. że deklamuję 
—  tutaj śmieją się, że jtiż nie umiem deklamować. 
W szkoie Śmieja się ze mnie, że się nie rozbijam, nic 
przezywam, me kłamię przed profesorami —  w domu 
mię uczą, ażeoy być zawsze szlachetnym i nigdy —  
nikomu krzywdy nie zrobić.

Zastanawiałam się jeszcze długo nad tą sprawą 
Nie idzie o te wierszyki do deklamacyi, wszak me je- 
sttm  na tyle egzaltowana, ażebym robiła historyę wielką 
z tego, że mi chłopak zapomniał kilku deklarnacyj, ale 
idzie o to —  iż dżiecko wśród ludzi staje, jak dziczka 
koląca ostami.

(C. d n.)



7. S Ł O W O  P O L S K IE "  Nr. 2 0 8  sobota 12 maja 19 06 .

u spółwyznawców w innych miastach u loskich dalej, niż 
tamci zamierzali i w roku 1 9 0 4 , tak samo, jak obecnie, 
zmusili^ icli do demonstracyjnego strajku generalnego.

Źrodlo jednak strajku jest w innem mieście wło­
skiem, mianowicie Turynie, a przyczyna taKa sam a, jak 
w r. 1 9 0 4 : demonstracya z powodu starcia robotników 
strajkujących z policyą i przeciw iozlewowi krwi. Inte- 
resuiącem jest jednak w tym wypadku, że ów rozlew 
krwi był po stronie poncyi okiągło  jedenaście razy wię­
kszym, niż po stronie robotników. W starciu bowiem 
turyńskiem zraniono ciężko dwu robotników, a dwudzie­
stu dwu policyamów.

Stało się to dnia 7 bm., a dnia 8 turyńska gieida 
pracy postanowiła, że jedynym środkiem zademonstro­
wania przeciw temu jest strajk generalny. !' ołudniu 
dnia tego 2 2 .0 0 0  strajkujących przebiegało i Turynu, 
śpiewając pieśni rewolucyjne i obrzucając kamieniami 
wojsko, wskutek czego przyszło do kilkakrotnego star­
cia kawaleryi z tłumami.

Napróżno rozważniejsi z Domiędzy socyalistćw , 
jak np. członkowie Rady miejskiej w Turynie, nawoty- 
waii do spokoju i rozwagi, komitet wykonawczy stron­
nictwa socyaltstycznego postanowił wysłać do Medyo- 
lanu delegata, aby wyjednał w tamtejszym komitecie 
„Federacyi socyalistycziiej" ogłoszenie strajku general­
nego w całych W łoszech. Komitet medyolański posłu­
chał skwapliwie tego wezwania i na zwołanem specyai 
nie posiedzeniu tajnem pustariowił się zwrócić do ca­
łego proletaryatu włoskiego z „zaproszeniem" do urzą­
dzenia 24  godzinnego strajku generalnego, jako dernon- 
strucyi przeciw wypadkom w Turynie.

Tymczasem w samym Turynie sprawy poszły in­
nym torem : pizemysłowcy porozumieli się z robotnika­
mi, zgodzili się na 10  godzinny dzień pracy, a robo­
tnicy okazali się zupełnie zadowoleni z ich koncesyi. 
Mimo to, jak świadczą fakty, puszczonej w ruch ma 
chiny dem onstracyjno-stiajkowej nie zatrzymano i strajk, 
przynajmniej w znacznej części się odbył, ze wszystkie- 
mi swojemi kosztuwnemi i ujernnemi konsekwencyami. 
A kto wie, czy te konsekwencye nie pójdą dalej, niż 
sami aranżerowie demonstracyi zamierzali, jak to zresztą 
jnż było przed dwoma laty w kilku miastach włoskich, 
gdyż masy ludzkie to jak lawma, która, raz ruszywszy 
z miejsca, nie łatwo się wstrzymuje.

Listy z kraju.
Nowy S ą cz , w maju.

(Echa z obchodu 3 Maja).
Uroczysty oochód 3 M aja odDył się u nas wedlę, 

programu, podanego już w poprzedniej korespondencyi. 
Charakter uroczystości był we wszystkiem prawdziwie 
podniosły a wprosi imponująco wypadł pochód przez 
glowne ulice miasta pod pomnik Mickiewicza w ogrodzie 
miejskim, gdzie do zebranych przemówił w prześliczny, 
Dorywający suosób prezes „So k o ła" dr. Stanisław F l i s .  
Mówca poruszył wiele głębokich myśli i zagadnień na 
dzisiejszą ważną dobę, podkreślił obowiązki, jakie spadły 
na nas testamentem twórców 3 Maja i wskazując na 
wytyczny cel, do jakiego zmierzamy, zachęcał do zgo­
dnej, harmonijnej pracy narodowej wszystkich dla wszyst­
kich.

Z naciskiem podkreślił dr. Flis ten fakt, że do 
udziału w tej tak wielkiej uroczystości narodowej zgło­
sili się i ci, którzy organizują się  pod znakiem — czer­
wonego sztandaru... Wśród tłumów i oni stali w okół 
kolumny wieszcza i z serca wzywał ich nasz mówca, 
aby i oni, uznawszy zasadę miłości i sprawiedliwości, 
zgłosili się do wspólnej pracy, do wspólnych obowiąz­
ków narodowych. W tzwanie szczere, ale czy rzeczy­
wiście te liczne tłumy tutejszych robotników kolejowych 
przestaną iść na lep międzynarodowych h ase ł? ... Czy 
ten spokój, ta jakaś powaga, którą widzieliśmy u nich 
w dniu wczorajszym, odrąd już ich nie opuści a na 
miętne zawiści klasowe ukryją nie tylko na jedną chwi­
lę, ale wprost wy rzucą je  z serca, aby w miłości i spra­
wiedliwości iść razem z innemi warstwami w narodzie 
ka temu słońcu, cu ma świecić jasno dla nas wszystk.ch? 
Zdaje się, że mala garstka wśród robotników kolejo­
wych w Nowy m Sączu uważa się za narodową i chce 
się wyemancypować z pod socyalistycznych wpływów, 
ale to garstka, a część znaczniejsza wyznaje zasady, 
z góry narzucone, zasady, których może wielu z nich 
nawet nie rozumie dobrze.

Że ten udział tutejszej grupy socyaiistycznej 
w naszem święcie nie był naprawdę szczerym, wniosko­
wać możemy stąd, że postawiono żądanie, aby z ich 
iona koniecznie ktos także przemawiał. Wszak były już 
dwie mowy, wspomniane wyżej, dr. Flisa i prześliczna, 
pełna polotu i zapału mowa akademika p. Golachow- 
skiego. Obai mówcy poruszyli wszystkie najważniejsze 
zagadnienia i już nic nie było do dodania. Ale jako 
trzeci przemawiał znany tutejszy socyalista p. Maiisz. 
Przyznajemy, że mowa jego była wcaie spokojną, czuć 
jednał: było, że mówca hamował się ,.. Zresztą nie dzi­
wimy ;.ię team ... P. Malisz powiedz,ał między innemi: 
„P ow iru jm y  wszyscy uderzyć się w piersi i wyspowia­
dać z grzedLśw swoicu, bo wszyscy jesteśmy w inni"....

Mowil tak o przeszłości, aie jeśli będą emy mówili
0 naszych grzechach teraźniejszości, to czyż socyaliści 
me powinni wraz z innymi uderzyć się w piersi i po- 
w itd-ieć sebie samym: nieśliśmy w rzesze wielkie ro b o ­
tnicze międzynarodowa hasta, wsączaliśmy w dusze ro- 
botoiisww iad ślepej zawiści klasowej i jesteśmy winni 
temu, że liczne, tnk liczne warstwy robotnicze nie stoią 
dziś pr/.y wspólnym wat>/łacie narodowe< pracy, lecz
1 pzgpryczore ni-}:.:; r. sobą zarzewie rozstroju społeczne­
go jrsStefc-le w braci przeciw Braciom ?... Czy

przemawiając, nie czuł tego p. Malisz w głębi duszy ? 
Przemawiał jako P o lak !

Powyższe uwagi nasuwały mi się mimowoli, gdym 
stuchał zaznaczonego wyżej wezwania dra Flisa i słow 
ks. Zaleskiego T . J . ,  który z ambony w pięknem kaza­
niu wyraził również radość, że socyalistyczną ma^kę 
mająca grupa robotników zgtosiła się do udziału w na­
rodowej uroczystości, gdym wreszcie słuchał mowy pa­
na M alik a . Reasumując wszystko, pomijam uboczne, a 
znane nam dobrze cele socyalistów. Zgłosili się, byli 
i zachowywali się spokojnie. Lecz taki spokój nie jest 
dziś na rękę „generalnemu sztabow i" w Krakowie, bo 
otu doszły już nas słuchy, że „sztab" ten nadesłał za 
ten spokojny udział —  naganę tutejszym „towarzyszom ". 
Zdaje się nam jednak, że z tej „nagany" robotnicy tu­
tejsi mc sobie robić nie powinni, jeśli czuli naprawdę 
potrzebę rzeczonego współudziału w narodowem święcie. 
Rozwialiby wtedy wszystkie nasze wątpfi "o ści, bo oka­
zaliby, że właściwymi „generałami" warstw robotniczych 
to —  sumienie i la naga prawda, że i robotnika rzeczy­
wiste, a najświętsze i najdroższe, z tajników duszy wy­
dobywające się hasło, to owo hasło szczytne : B óg  i O j­
czyzna !

W racając do samej uroczystości, podnieść jeszcze 
musimy piękną przemowę prof. Mazura, który serde­
cznie mówił do ludu pr.:ed przedstawieniem a.natorskiem: 
„Chłopi arystokraci". Na tern przedstawieniu (a wszyst­
kie nadobne amatorki i amatorowie grali doskonale) 
włościanie znakomicie się bawili i śmiechom nie by­
ło końca.

Za trudy, poniesione około urząd .ema obchoau, 
należy się peme uznanie p Bronisławie Lóschównei, iak 
niemniej prezesowi Koła T . S . L. prof. Janellemu, a ta ­
kże inż. Hermanowi, Tow . „S o k ó ł" , w ogóle wszystk m, 
na których pracę patrzyliśmy z podziwem, bo roboty 
było wiele.

BR. KR.

Z R osji i Zaboru.
D em onstracya socyalistyczna.

K raków  (Teł. pry w.). Donoszą z Warszawy, że 
we czwartek o g. 6 wieczorem na przedmieściu Wol- 
skiem przeciągał ulicami tłum 5 0 0  robotników z 2 czer- 
wonynu sztandarami. Pochodowi zastąpili drogę kozacy. 
Robotnicy poczęli strzelać z rewolwerów, przyczem j e- 
d e n w o ź n i c a  t r a m w a j o w y  i 2 p r z e c h o d i. i ó w 
z o s t a ł o  ś m i e r t e l n i e  r a n i o n y c h .

S tra jk  agrarny.
B ia ły stok . (P et Ag.). W majątku hr. Potockiego 

włościanie spędzili robotników' z pól i stawili opór ko­
misarzowi i strażnikom. Aresztowano 40  z nich.

Bandytyzm .
B ia ły sto k . (Teł. wł.). D o fabryki Strobacha wtar- 

nęło 20  uzbrojonych rabusiów' i wyważywszy drzwi do 
mieszkania buchaltera Grunwalda, okręcił mu głowę 
kołdrą i zażądali kluczy od kasy. Otrzymawszy je. 
splądrowali mieszkanie a następnie poszli do kantoru, 
otworzyli kasę i wszystkie szuflady, zabrali 7.50 rubli 
gotówką, 2 .2 4 0  rubli w papierach, nadto weksle i ko­
sztowności.

Dokonawszy rabunku, skrępowali sznurami buchal­
tera i dwóeh stróżów i nieścigani uszli.

Z am ach.
Ryga. (Pet. Ag.). Na przedmieściu Mitawskicm, 

Danda rabusiów 5 wystrzaiaim zraniła śmiertelnie dy­
rektora fabryki Roberta Leista.

Jeszcze  jeden skiad bomb.
Rostów  nad D onem . (Tel. v.L). W kantorze 

i w du'ócn składach przy ul. Nikolskiej wykryto z górą 
5 0 0  bomb. Z książek okazuje się, że do różnych miast 
wysiano z górą 1 .000  bomb.

Gdy polieya weszła do kantoru, obecni strzelali 
do niej z rewolwerów i rzucili dwie bomby, które prze­
cież nikogo nie zraniły. Aresztowano 4 osoby.

E cha pow stania w M oskw ie.
P etersb u rg . (Tel. wł.) Znana firma księgarska 

w Moskwie „Sytin et C o .1', która wydawała dziennik 
opozycyjny „Russkoje S łow o ", zaskarżyła obecnie rząd 
o zwrot kosztów za podpalenie domu sześciopiętrow e­
go, w którym mieściła się drukarnia i biura wydawni­
ctwa. Sytin ma dowody, które rzeczywiście przedłożył 
na rozprawie sądowej, że kozacy i dragoni zeszłego ro 
ku podpalili jego dom, a straż ogniowa w Moskwie 
otrzymała rozkaz od naczelnika policyi, aby ognia w do­
mu Sytina nie gasiła.

P raw odaw stw o robotn icze .
P etersb u rg . (Tel. wł.). „Russkoje Słow o" donosi, 

że minister handlu i przemysłu Fiedorow, najsurowiej 
zakazał dawania dziennikarzom jakichkolwiek wiadomo­
ści, dotyczących prac komisyi, zajmującej się reformą 
prawodau stwa robotniczego.

Szukają sposobu.
P etersb u rg . (Tel. wł.). „Russkoje Siow o" dowia­

duje się, że w Carskiem Siole wypowiadano się przeciw 
reformie praw podstawowych i za ograniczeniem koin- 
petencyi Dumy. Zdanie to popierał Witte. zapewniając, 
że apetyty demokratów zbytnio urosną, jeśli się im od- 
razu ustąpi

Faktem jest ednak, że w sferach rządzących szu­
kają obecnie sposobu do zawarcia kompromisu z Dumą 
państwową

Hr Lum sdarf.
P etersb u rg , ( .e i .  w!.). Bardzo żywo komentowa­

ną jest okoliczność, że hr. Lamsdorf nie pojawił się we 
czwartek ani w pałacu Zimowym, ani w pałacu Tau 
rydzkim na posiedzeniu Dumy. Sprawa jego dymisyi 
nie jest jeszcze rozstrzygnięta.

Posiow ie polscy w Durnie.
P etersb u rg . (B . Bath.). Z powodu otwarcia Dumy, 

biskup wileński ks. Ropp celebrował uroczyste naoożeń- 
stw'0 , na którem znajdowali się posłowie z Królestwa 
Polskiego a pomiędzy nimi posłowie włościańscy w swo­
ich strojach ludowych.

Kolonia polska w Petersburgu urządza w nadcho­
dzącą niedzielę w salach poselstwa tureckiego wieczór 
na cześć posłów polskich.

Posłowie polscy z Litwy tworzą podobno własny 
klub, którego prezesem ma być p. vVoj.i2a.vicz.

P -a ce  i zadania Dumy.
P etersb u rg. (Tel. wł.‘) Duma obradować bodzie 

do 14-go lipca, poczem nastąpią ferye aż do 14-go 
października.

Naookow podobno opracował już ustawę amne­
styjną, której zastosowanie ma stać pou kontrolą parla­
mentarną. Koszty powrotnej drogi hality cznycn wy­
gnańców musi ponieść państwo.

Posłowie chłopscy w Dumie utworzyli własną 
grupę, złożoną ze 122 członków, która w akcyi parla­
mentarnej pójdzie wspólnie z „kadetam i".

Wybór Murowcewa na prezydenta Dumy spotkał 
się z ogólnem zadowoleniem, ponieważ uchodzi za roz 
trepnego i energicznego działacza i uważany jest, jako 
wielki talent organizacyjny.

P eiersb u ig . (T B K .) P rezydent Dumy Muromcew, 
był wczoraj w Peternofie u cara na audyeucyi.

Frakcya kadetów odbyła posiedzenie, celem w_v- 
słucnania sprawozdania Muromcewa z przyjęcia u cara.

Tymczasowy kierownik ministerstwa handlu i prze­
mysłu, Fiedorow, podał się do dymisyi.

Według stenograficznego sprawozdan.a, oświadczył 
Muromcew w ouegdajszej swej ntowie W Dumie że Du­
ma będzie pracowała na podstawie poszanowania pre- 
roga tyw konstytucymego monarchy i na gruncie zupełne­
go urzeczywistnienia reprezentacyi ludów, a nie, jak po­
przednio doniesiono, na gruncie zupełnego odnowienia 
rządu.

A dres do tronu.
P etersb u rg . (T B K .). Dziennik „Nasza Zizńa do­

nosi, że projekt adresu do tronu, rozpatrywany obecnie 
w kornisyi stronnictwa „K adetów ", domaga się amne 
styi, gwarancyi opywatelskich i politycznych wolności 
dla wszystkich obywateli i zwalenia muru, oddzielające­
go dzisiaj monarchę od Dumy.

Pismo wspomniane zwraca uwagę, że mowa tro­
nowa nic nie wspomina o  rządzie —  i słusznie, gdyż 
obecnie niema rząau, tylko o^oby na posadach, czeka­
jące  na pojawienie się rząau z łona reprezentacyi.

„K ad eci" o stanow iska rządu.

P etersb u rg . (T B K .). Organ stronnictwa konstytu- 
cyjno-dem okiatycznego, dziennik „R iecz", komentując 
onegdaisze ostrzeżenie większości posiów co do dalsze­
go używania wyrazu „sam ow ładca", ośwńadcza, iż zo­
stało ono uwieńczone powodzeniem.' Natomiast rząd 
nie uczynił żadnegu kroitu, ażeby pozyskać dla siebie 
opinię publiczną, chociaż w dniu tak uroczystym naj­
mniejszy ODiaw życzliwości byłby wywołał zadowolenie. 
Rząd wykazał, że posiada w pełnym stopniu zdolność 
niewyzyskiwania sytuacyi i chwili.

Mowa tronowa wprawdzie z w.elką sztuką wymi­
ja rzeczy drażliwe, w istocie jednak rząd chwieje się 
na drodze pomiędzy fantastyczną obawą przed „Czer­
wonymi", a Litopijneini nadziejami na temai „Czarnych", 
i stoi w miejscu, podczas gdy naokoło wszystko na­
przód idzie.

Nie wiuać u rządu żadnego planu.
D o Taurydzkiego pałacu posłowie przejeżdżali 

obok więzienia, z Którego okienek powitano ich życze­
niami i żądaniami. W czoraj okienka te powinneby były 
być opróżnione, jeśliby rząd umiał rozumieć chwilę, je­
dnakże właśnie wczoraj były one tak gęsto obsadzone, 
jak nigdy dotąd. Wśród ludu, zgromadzonego przed 
pałacem w olbrzymich masach, krążyło tylko jedno sło­
wo, przemilczane w mowie tronowej. Bez względu na 
politykę i formalności, sfery kierujące powinne natych­
miast uczynić coś w tym kierunku.

Jednogłośny w'ybór Muromcewa na prezydenta 
Dumy, „R iecz" wita, jako gwarancyę zgody w Dumie. 
Muromcew wykazał siłę i spokój, a słowa jego o po­
trzebie poszanowania praw monarchy konstytucyjnego, 
wywołały ze strony posłów, którzy w „Zimowym pała­
cu" milczeli, żywe oklaski pod adresem konstytucyjnego 
monarchy. Słow a Muromcewa zawierały przyrzeczenie, 
ale też i warunek jego spełnienia. P o jego słowach 
cała Rosya szuka klucza do spełnienia zadań w sali 
Durny.

Stanow isko „Zw iązku 3 0  października".

Petersburg. (T B K ,). W łonie „Związku 3 0  paź­
dziernika", który podczas wyborów Doniósł zupełną klę­
skę, odbywa się zmiana kierunku na lew o. Rezolucyę 
o wysłanie do cara deputacyi, z żądaniem rewizyi ustaw 
zasadniczych, kom itet centralny przyjął wszystkimi gło­
sami przeciw dwom. W sprawie drugiej nzolu cyi, ao 
rnć gającej się parlamentarnego rządu, zdania są po­
dzielone.

O tw arcie Rady państwa.

P etersb u rg. (Pet. Ag.). Po nabożeństwie, celebru 
wanem przez metropolitę, odbyło się wczoraj otwarcie 
zreorganizowanej Rady państwa. Prezyde.-it hr. S o l s k i  
wygłosił rnowę, w której przedstawił jaao  zadanie każ­



dego obyw atela: współdziałanie w uzdrowieniu ciężkich 
cierpień ojczyzny. Zadanie to spada także na zreorga­
nizowaną Radę państwa, która d o tą i była najbliższym 
doradcą rosyjskich władców i wiernym wykonawcą ich 
iuci. Przez dodanie wybieranych czionków wchodzi Rada 
państwa w najściślejszą styczność z ludnością, co do­
daje jej nowej siły.

Jakkolw iek utworzenie Dumy zmienia kompeten- 
cyę Rady państwa, zostaje jej jednakowoż zabezpieczony 
znaczny udział w pracy. M ówca zaznaczył dalej że 
Rada państwa ma się dalej starać o doprowadzenie do 
harmonii nowych podstaw Rosyi ze staremi i z warun­
kami zdrowego rozwoju.

P o odczytaniu przysięgi posiedzenie zamknięto.

S y tu a e y a .
Sytuacya parlam entarna.

W iedeń. (Tel. wł.) C łonek Izby panów, Matusz, 
wyłożył ks. Huhenloheinu stanowisko Staroczechów, do­
tyczące przeprowadzenia głosowania powszechnego, je- 
knakże nie godzi się na równość prawa wyborczego.

Hr. Kazimierz Badeni, który tu bawił w przejeź­
dzić, oświadczył się przeciwko sparlamentaryzowaniu 
gabinetu i że tiohenlohe będzie dążył do zawarcia kom­
promisu z Kołem polskiem.

G raz. (Tel. wł.) „Grazez V olksblatt“ dowiaduje 
.się, że misya ks. Honenlohego zasadzać się będzie na 
załatwieniu reformy wyborczej, poczein nastąpi sparla- 
mentaryzowanie gabinetu, celem rozwikłania sprawy wę­
gierskiej, do czego upatrzony jest jeden z członków Iz­
by panów.

W iedeń. (T 8 K .)  Według komunikatu, ogłoszonego 
przez „Slav. K orresp .“, posłowie Pacak, Stransky, Kra­
marz 'i Żaczek byli wczoraj u prezydenta ministrów ks. 
Honenlohego na konferencyi, która trwała dziewięć kwa­
dransów. Szef gabinetu zaznaczył swe stanowisko wo­
bec poszczególnych kwestyj przedłożonych na poprze­
dniej konferencyi przez delegatów klubu czeskiego.

Wymienieni posłowie przyjęli oświadczenie ks. 
Hoheniohego do wiadomości „ad referendum" klubowi 
czeskiemu.

2  Koła polskiego.
W iedeń. (Tel wł.) Wiedeński korespondent „Słowa 

Polskiego" dowiaduje się, że pogłoski o sparlarnentary- 
zowaniu gabinetu nie mają żadnej pozytywnej podstawy. 
Co się tyczy Koła polskiego, nie jest jednak wykluczo 
r:e, że przewódcy polscy z taktycznych pobudek mogą 
w tym kierunku inne ocw ziąć uchwały tembardz ej, że 
m in .Jer Piętak swego czasu tylko na wyraźne życzenie 
całego Koła polskiego pozostał na swem stanowisku.

Wczoraj popołudniu prezydyum Koła polstóego 
miało dłuższą konferencyę z ks. Hohenlohem.

M andaty żydowskie w Galicyi.

W iedeń. (T B K ) „Polnische Korespondenz" donosi: 
Podczas parlamentarnej komisyi Koła polskiego z pol­
skimi członkami komisyi reformy wyborczej domagał 
się po;eł Byk pomnożenia okrętów  wyborczych z wię­
kszością żydowską. Przedłożenie rządowe zawierało ta ­
kich 5 okręgów wyborczych na ogólną liczbę bis man­
datów galicyjskich. Dr. Byk już przy tej liczbie dom a­
gał się .sześciu okręgów a w razie pomnożenia galicyj­
skich mandatów do 1U0 rozszerzyłby wniosek utworze­
nia 7 do 8 okręgów z większością żydowską. Parla­
mentarna komisya Koła i polscy członkowie komisyi re­
formy wyborczej zasadniczo zgodzili się na ten wniosek. 
Subkumicet, który miał wypracować nowy podział okrę­
gów galicyjskich, uwzględnił wniosek dra Byka.

Po w yborach w C horw acyu
Z agrzeb. (T B K .). Komisya weryfikacyjna Sejmu 

u n ie w a ż n iła  12 mandatów Partya narodowa zaprotesto­
wała przeciw temu, gdyż jest to skierowane przeciw 
niej. Koalicya opozycyjna oświadczyła, że z partyą na­
rodową nie może wspólnie pracować i że porozumiała 
się z partya Starcewicza, co  do ukonstytuowania Sejmu 
i weryfikacyi manaatów.

W ekerle w Wiedniu.
B udapeszt. (Tel. wł.) Dr. Wekerle podczas po­

bytu w Wiedniu będzie na audyencyi u cesarza oraz 
konferować będzie z ministrami ks. Hohenlohem, Pi- 
treichem i hr. Gołuchowskim.

B aaao esz t. (T B K .) Prezes ministrów Wekerie wy­
jechał wczoraj do Wiednia.

Zw olnienie rezerw istów  w ęgierskich.
Budapeszt. (Tel. wł.) Dnia 3 0  czerwca r. bież. 

wszyscy węgierscy rezerwiści zapasowi będą odesłani do 
domów.

Ubezpieczenie urzędników  pryw atnych.

W iedeń. (T B K .) Dziś odbędzie się konfereneya 
izb nandlowych w spraw ie uchwalonej przez Izoę do- 
slów ustawy o  ubezpieczeniu urzędników prywatnych. 
Referat Izby handlowej Wiedeńskiej uważa ustaw ę w o- 
becnej form ie za niemożliwą do przyjęcia, dom aga się 
połączenia sprawy z ogólnem ubezpieczeniem roDOtni- 
ków i oa stw ow ego przyczynienia się, jak to  jest p'Ojo 
ktowane przy ubezpieczeniu robotników  na wypadek nie­
udolności do pracy. Przyczynienie się to pańsiw a za­
czynałoby się od 9 0  koron i stopniow o m alałoby w mia­
rę coraz  to  większych płac.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (’U l S -y H ) KraKOwscy i lwowscy człon­

kowie Akademii umiejętności zwiedzili, oprowadzani

„S-LCW O P O L S K IE "  Nr. 2 0 8  sobola 12 maia 1 9 0 6 .

przez dyr. Hendla, dotychczasowe prace na Wawelu, 
szczególnie odkopywanie w dziedzińcu zamkowym sta­
rych Dudynków, które doprowadzono do 6 i pół metra. 
OdKopywanie odbywało się kosztem kraju do glęboko- 
ście 2-5 metra, dalej kosztem Akademii. Znaczenie bu 
dynKów będzie można cenić dopiero po zupełnem ich 
odkopaniu.

Pod górze. (Tel. pry w.) Wybuchł tu strajk pieką 
rzy. W starostwie odbyła się konfereneya w tej sorawie 
z majstrami, którzy oświadczyli gotowość zsolidaryzowania 
się z majstrami krakowskimi, jeżeli starostwo zabezpie­
czy na czas strajku dostarczanie pieczywa i bezpieczeń­
stwo w mieście, =

Podróż cesaiza  Wilhelma do Wiednia.
B erlin. (Tel. wł.) Cesarzowi Wilhelmowi w podró­

ży do Wiednia towarzyszyć będzie sekretarz stanu spraw 
zagranicznych, chce bowiem przy tej sposobności wyja­
śnić swe stanowisko w sprawach stosunku do Włoch i 
państw bałkańskich.

Nowy m inister.
S trassb u rg . (T B K ) Cesarz Wilhelm przyjął na au­

dyencyi dyrektora kolei, Brechenbacha, którego miano­
wał ministrem kolejowym.

S ł r a j k i  i  z a k u r z e n ia
Rzym. (T B K .) Na zgromadzeniu strajkujących po­

seł Ferri zapowiedział, że socyalistyczni posłowie złożą 
swe mandaty do pa-lamentu. Zgromadzenie powzięło re- 
zolucyę przeciw używaniu wojska w razie strajku i ro­
zeszło się w spokoju.

Później dopie-o w kilku punktach miasta zebrały 
się grupki demonstrantów, wskutek czego zaczęto po­
śpiesznie zamykać sklepy. —  Tłum, który się ze- 
biał przed gmachem parlamentu, został rozpędzony 
prze2 wojsko  i policyę.

Rzym. (T B K .) Z Neapolu donoszą, że strajk jest 
tam tylko częściowy. W porcie pracują normalnie; tak- 
sam c w arsenale artyleryi i marynarki. Tram w aje kur­
sują, dzienniki wyszły.

M edyoian. (TBK r) Strajk skończony.
Rzym. (T B K .) W Rzymie, Neapolu i Livornie 

uchwalono zakończenie strajku.

Socyaliści w parlam encie włoskim.
Rzym. (T B K .) Na końcu wczorajszego posiedze­

nia Izby deputowanych odczytał prezydent Izby pismo 
dwunastu posłów socyalistvcznych z doniesieniem o zło­
żeniu przez nicn mandatów' z następujących powodów: 
1 wrypadków w Turynie, 2 . wyniku onegdajszego gło­
sowania w Izbie, 3. odrzucenia projektu ustawy o utwo­
rzeniu inspektoratów' robotniczycn, 4, ponieważ socyali- 
styczna grupa Izby poselskie! potępiła strajk generalny, 
z czego wynika, że między zasadami, jakiemi ta grupa 
kieruje się, a zachowaniem się proleiaryatu, niema po­
rozumienia, w'obec czego konieczny jest apei do wy­
borców.

Prezydent ministrów Sonnino wystosował do Izby 
wezwanie, aby nie przyjmowała złożenia mandatów s o ­
c ja listów  oo wiadomości, gdyż to przyczyniłoby s.ę 
tylko do zwiększenia agitacyi z wielką szkodą dla eso - 
nomicznych interesów kraju.

Izba jednomyślnie uchwaliła nie przytąc złożenia 
mandatów. W kuloarach krąży pogłoska, że deputowani 
socyalistyczni będą trwali przy sw;ej decyzyi.

Z atarg  angielsko-turecki.
Londyn, (Tel. wł.) D o Port-Saidu przybyła esk a­

dra angielska. 13 okrętów po upływie terminu ultima­
tum, wrpłynie do kanału Suezkitgo, celem wykonywania 
służby patrolowej.

Faiz-pasza w Jemenie zażądał 3 0 .0 0 0  posiłków 
wojskowych.

Londyn. (B  Reutera) Termin wyznaczony sułtano­
wi w ultimatum upływa w niedzielę w nocy. Gdyby suł­
tan chciał trwać przy swoich żądaniach i konieczne 
okazaiy się represalia, flota rozpoczęłaby natychmiast 
akcyę.

Konstantynopol. (T B K .) Onegdai popołudniu przy­
był do angielskiego ambasadora turecki minister spraw 
zagranicznych, a w nocy wielki wezyr i uczynili mu pro- 
pozycye, celem zażegnania zaiargu. Ambasador uznał 
propozycye tureckie za me do przyjęcia.

Londyn. (T B K .) Biuro Reutera dowiaduje się. że 
jest podstawa do nadziei, iż w zatargu z Turcyą nastą­
pi rychło porozumienie.

P o rt Saidi. (T B K .) Przybył tu angielski kontrad­
mirał Lamblon z 3 krążownikami i oczekuje dalszych 
rozkazów.

Chińczycy studyują konstyiucyę.
W iedeń. (T B K .) Członkowie chińskiej komisyi dla 

studyowania konstytucyi byli wczoraj u cesarza na po­
słuchaniu.

B ohaterow ie japońscy na studyach.
B erlin . (T el. wł.) Donoszą tutaj, że japońscy bo­

haterowie ostatniej wojny- Chama, Togo, N og’ i Kuro 
ki odwiedzą wkrótce F.uropę i Amerykę północną, aby 
studyować armię i flotę znaczniejszych państw.

Wypadki i katastrofy.
Insbruk. (T B K ) W Langentha) spadła lawina i z a ­

sypała zajętych przy budowie dom ku lobotmków.
W ysłano stąd oddział ratunkowy.

W iedeń. (T B K .) Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołucbowski powrócił tu wczoraj ze Skały.

S t. B iieu s. (T B K .) Biskup Fallieres, kuzyn prezy­
denta republiki, umarł.

.D O  P O S Ł O W !
Wielka nadeszła chwila... Naród mówić m o że ! 
Krzyżowany przez lata, z blizną dotąd krwawą 
Naród nasz, ch o Ja ż  cisną go jeszcze obroże,
Ma głos! Przez Wasze usta przemówić ma prawo.

Wam powierzył swą godność i straż własnej doli,
Na Was złożył cierniowe poselskie korony,
Ufny, że choćby nadal przyszło żyć w niewoli, 
Utrzymacie mu honor czysty, niesplamiony

Żadnych targów on me chce, kłaniać się nie umie... 
S to  lat konał, a dumy nie utracił z czoła .. 
Przekleństw o! gdy o „litość" —  Ktokolwiek zawoła 
I srom otą okryje nas tam, w newskiej Dumie.

Id źcie ! i jak grom bądźcie, jak wyrzut cierpienia, 
Które nasz-naród lata znosił w poniew ierce!
Idźcie! wierzymy w rozum wasz, i w takt, i w sercef 
idźcie po przyszłość kraju... spełnijcie marzenia... 

(„Dzwon Polski") M. Z.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n ia  m e t c c i  o 'o e lc z n e  (z obserwaio 

ryum astronom. Politechniki) w ci. 11 maja br.: -
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Uwaga: P ogod a.
Prognoza na dzieś: Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.
— Kasa m ięsna, utworzona przez filię wiedeńskiego 

Banku związkowego w rzeźni miejskiej, wejdzie w życie 
dnia 16 bm. > *

—  Z życia m łodzieży. X X V  posiedzenie „Kółka fi­
lologicznego" odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 
w sali instytutu archeologicznego (uniw. Ii p.) o goćz  
9  rano. Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu.
2 . S t. D w orski: Grupa Laokoona (odczyt). 3 . Kościń- 
s k i: Platona „Symoosion (interpret,). G oście mile wi­
dziani Wstęp wolny.

—  Z M uzeum  przem ysłow ego. Na posiedzeniu Ra­
dy nadzorczej rmejskiego Muzeum przemysłowego, od­
bytem dnia 1 maja r. b. wybrano na nowe trzechlecie 
prezesem p. Jana Frankego, radcę dworu, zastępcą 1 
p. Aleksandra Getritza, zastępcą II p. Wincentego Raw­
skiego.

Do komitetu wykonawczego weszli pp. Gustaw 
Bisanz i dr. Aleksander Lisiewjcz, a jako zastępcy pp 
Karol Schayer i Józef Wczeiak, do komisyi lustracyjnej 
pp. Władysław Gubrynowicz i Stanisław Niemczynowski,

—  Izba rękod zieln icza podaje do wiadomości inte­
resowanych, że w myśl uchwal Rady miejskiej z 16 li­
stopada i 14 grudnia 18 9 9  r. ma być corocznie rozda­
wany z fundacyi gminy m. Lwowa w dniu 31 lipca, 
jako w rocznicę śmierci śp. Teofila Wiśniowskiego, je­
dnemu z czeladników rękodzielniczycń jednorazowy za­
siłek w kwocie 2 0 0  koron.

O  zasiłek ten ubiegać się mogą jedynie ubodzy 
dobrych obvczajów czeladnicy rękodzielniczy, narodo­
wości polskiej, rei.gu rz. kał., do gminy m. Lwowa 
przynależni, a podania o ten zasiłek mają być wno­
szone za pośredn.ctwem Izby rękodzielniczej najpóźniej 
do 15 czerwca b. r

—  P lac św . Ju ra . Plac ten jest własnością grecko­
katolickiej metropolii, jedr.ak obciążony serwitutem na 
rzecz gminy co dc prawa przejazdu publicznego drogą, 
urządzoną kosztem gminy i innemi zastrzeżeniami. Spra 
wa uporządkowania tego stosunku, praw i obowiązków, 
była w ostatnich latach przedmiotem dość długich ro­
kowań, które obecnie zakończone zostały obopólnem 
porozumieniem, a owocem ich będzie między inuerni —  
w myśl onegdajszej uchwały magistratu —  pojawienie 
się na murze obok cerkwi św. Jura tablicy w językach 
polskim i ruskim, oznajm iającej, że plac ów jest wła­
snością gr. kat. metropolii.

— W yjaśn ien ie . Przez p. dra J .  Zakrzewskiego p-o- 
szem jest°sm y o zaznaczenie, że zakład leczniczy w Ma- 
ryówce nie jest wyłącznie zakładem wodoleczniczym, jak 
przeważnie wśród publiczności sądzą. W Maryówce 
wodolecznictwo jest w każdej postaci stosowane, ale 
tylko jako jeden z środków pomocniczych w leczeniu. 
Prócz wodolecznictwa stosuje się w Maryówce leczenie 
elektrycznością, kąpielami elektrycznemi, gazowemi, pa- 
rowemi, powietrznemi, słonecznemi, oraz najnowszej me­
tody leczenia powietrzem gorącem (aparat P o lła n o ); 
w miejsce borowiny stosowany jest muł z Eattagiii. 
Prócz tego urządzona jest szkoła chodzenia dla tabety- 
ków metodą Frenkla (może jedyna w Austryi). Niemniej 
ważnym środkiem leczniczym jest leczenie dyetetyczne, 
wzorowo przeprowadzane. b

—  Śp. btanisław  z O leksow a G niew osz, o którego 
śmierci donieśliśmy wczoraj, należał do najczynniejszych 
obywateli i na rozmaitych polach pracy publicznej zna­
czne krajowi oddał usługi.

Urodzony w Pichni w Sanockiem , kończył stuuya 
prawnicze we Lwowie, poczem jroświęcil się służbie są 
downirzei. P o  kilku latach porzucił służbę sądową i 
po śmierci ojca śp. Aleksandra objął majątek rodzinny 
Czeraniec, Krzywe i Ratokę. Znakomity gospodarz 
obok Drący na roli poświęcił się służbie pubLcznej. 
Przez szereg lat zasiada w Radzie powiaiowej, a wy­
brany posłem ziemi sanockiej przez kilkanaście lat p.a- 
stuje mandat poselsKi, jako członek klubu autonomistów.
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Znaczne usługi oddał daiej krajowi w komisyi propma- 
cyjnej i w komisyi katastralnej, a  wreszcie w towarzy­
stwie kredytowem ziemskietr któremu poświęcił 30  iat 
pracy, początkowo, jako delegat, a następnie przez 18 
lat, jako dyrektor i wiceprezes.

Zmarły osierocił córką p. Wiktoryę Żurowską i
auoptowaną córką p. Kuhnową.

Pogrzeb odbędzie sią dzieci o godzinie 4  do po­
łudniu z aomu żałoby przy ul. Mickiewicza 1. 5 na 
cmentarz Łyczakow ski.

—  W aląca sią  szk o ła . Walaca sią rudera przy ul. 
Batorego tzw. „bourlardów ka" bęazie jeszcze istnieć do
końca roku szkolnego i pozostanie w niej do tego
czasu szkoła Onegda, mianowicie w myśl uchwały
miejskiej komisyi zdrowotnej odbyły sią ponowne oglę­
dziny tej realności przez kotnisyą, w skład której z poza 
magistratu wziąli udział architekt p. Kądzierski i prof. 
Lewiński. Ko.nisya zarządziła natychmiastowe opró­
żnienie jednego lokalu, silniejsze podstąplowanie ściany 
zewnętrznej, oraz szczegółowe zbadanie jednej ściany 
wychodkowe], mocno zawilgoconej. Koniisya uznała 
jednak, że obecny stan „Buurlaidów ki" nie grozi jeszcze 
niebezpieczeństwem, wobec czego istnieć ma do końca 
roku szkolnego, poczem natychmiast zostan.e zburzona. 
Budowa nowego gmachu, według już wygotowanych 
planów', rozpocznie sią jeszcze w bieżącym roku,

—  Z n alezion o. W ul. Sykstuskiej znaleziono kluczyk 
wertheimowski —  W ul. Marszałkowskiej znaleziono 
metryką ślubną Teodora Biłyka —  W ul. Kopernika 
znaleziono policą asekuracyjną nr. 2 6 3  6 0 7 , wystawioną 
przez Tow . „ wlMoryaT w Berlinie na imię porucznika 
Władysława Langa —  W ul. Kazimierzowskiej znalezio­
no cztery Daczki drewniane i kilka kawałków Konserwy 
kawy z cukrem. —  W ul. Kopernika znaleziono trzy 
sznurki korali z klamerką.

P. Czesław Ciontarz znalazł w kawiarni wiedeń­
skie! lornetkę. — W trafice przy ul. Trzeciego Maja 
znaleziono pugilares, zawierający 43  korony.

—  Z gubiono. Pani Jadwiga z Kuczabińskich Zabiel- 
ska w Przechodzie ul. Karola Ludwika, Akademicką, 
Mochnackiego i Gołębia zgubiła onegdaj wieczorem pu­
lares popielaty z Kwotą 13 lub 23  kor z legityinacya, 
akademicką na J .  Kuczabińską oraz kartę tramwajową 
również na to nazwisko. Uczciwy znalazca raczy od­
nieść do sklepu Kuczabińskiego przy ul. Kopernika 1. 2 , 
gdzie otrzyma połowę sumy, zawartej w portmonetce, 
lako nagrodę. — D ozorca domu Jan Mus/.yniec zgubit 
swą książkę służbową. —  P. Leon Sm ółka w ul. Ha­
lickiej zegarek niklowy „R oskopf". —  Na wystawie by­
dła zgubi! p. Wacław' Apelkowski 10 kluczyków na że 
laznern kóiku. —  Pani Emila Tom ek zgubiła na placu 
Maryackim zloty damski zegarek o gładkich kopertach.—  
Karol Welk zgubił w ul. Rejtana pugilares, zawierający 
2 kor. 9 2  h.

Woźny Tow. pedagogicznego M adej Bober zgubił 
w budynku Dyrekcyi skarbu pugilares, zawierający 80  
kor. —  P. Walerya Niernińska zgubiła w ul. Pełczyń­
skiej damski srebrny kryty zegarek z złotemi wskazów 
kami. —  P . Marya Switaiska zguoila torebkę uainską, 
zawierającą żółty pugilares z kwotą 6 kor., złamany 
pierścionek złoty, 2 kluczyki i recepisy pocztowe.

W iadomości giełdowe.
D ep esze z targu p ien iężnego,

W ied eń : dnia 11 maja. Kursy giełdy wiedeńskie. 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig p. 
z i. 1880  3 proc. 2 9 1 -7 5 , Austr. zakł. k,ed. z p. op.

z r. 1 8 8 9  3  proc. 2 9 4 '5 0 , Towarzystwa żeglug na Du­
naju 100  zł. m. k. 4  proc 262*-—, W ęgierskiego Bar.- 
ku nip. po 1 0 0  zt. 4  proc. 265* —, Pożyczka serusk 
norm po i0 0  fr. 4 - proc. 1 0 0 '— , b) oeżjrocentow ej 
Budapeszteńskie ęBasfłica) 5 zł. 2 3 '9 5 , Zakł. kredytów, 
dla handlu t przerr.. po 1 0 0  zł. 4 7 1 '— , Clary zł. 40 , 
fil. k. 1 4 2 '— , Pożyczka m. insbruku 25 zł. 7 8 '— , Lo, 
sy m. Krakowa 2 0  zł. 9 0 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 5 8 '— , Ofen 4 0  zł. 1 6 4 '— , Palffy 40  zł. m. 4 5  
1 6 5 '— , Czerwonego Krzyża austr. tow. 10 zł. 4 9 '3 0 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 3 0 '8 5 . Losy fund. arc. 
Rudolia lO zł. 5 7 '— , S a lm a 2 0 5 '—  zł. m. kon. 6 8 '— , 
Pożyczka saicburska 152 -75 , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. — '—  152 4 0 , 1 osy  komunalne m. Wieanis 
z r. 18 7 4  5 2 0 '— .

Paryż, dnia 11 maja. Trzy procent, renta 9 9  2 2 ,
30 -4 0 .

B e r lin , dnia 11 maja. Banknoty austryac. S 5 '2 5 , 
Spirytus — '— .

Fran kfu rt, dnia 11 maja. Austr. kred. 2 1 6 / 0 ,  
Laura — •— , D isconto 18 ó '8 0 . Koieie państwowe 
— '— , Alpiny — ' — . Usposubienie :

W iedeń, d. 12 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołuopiowei notowano: Akcye austr. Zakłam} kredy­
towego 689-75 Ancye węgier. Zakła-u srady. 819'— , Akcye 
Anglo banku 3l0 '25, Akćye linionbaiiku 554 .50, Akcye Lan- 
derbanku 43ts/5, Akry** BaiiKvereinu 5b2'50. nkcye F.oaen 
credit 1056' Akcye jjfil. Kaimu hipotecz. 574’— , Ancye 
kolei państwowych Ó307. Akcye koiti południowej 13125 
Akcye Tramway A. — '— , B. — -. AKĆve kolei Elbethal. 
łóii'50, Akcye kolei p 08*. 5725—5745, Akcye kolei czerń, 
581 -  kkcye Alpiny 579-— , Akcye Rima Muranyi 581-75.
Akcye Prag, Tow, że! 2759-----—  Akcye Fabryki proni
bOP— Asrye tureckie vton. 399’ —. Akcye galic. karpac, 
Tow nań, 591 -60P —. Oblig. węg. ind. 95\55, Rema ma­
jowa 99'70. Austr. Kenta Koronowa 99'85 Węg. Renta ko­
ronow a 95'70, 56 I. Listy Tow. kred Je m . 98 65, 4 proc, 
listv Banku hipoteczn. 9865, 4' i proc. listy Banku hipot. 
10 i *—-, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 11P75, t proc. listy 
Banku Kraj. 9 9 i0 , 4Vs proc. li stv Banku kraj. 10L55, 5 proc 
komunalne ooligacye Banku kraj. •— , 1 *bligacye propi-
nacyine 9965. 4 pro. Gal, pot kraj. z 1893 r. 99-30 4 prc. 
pożyrzka miasta Lwowa 97’80, Losy tureesie 153'— , Markr 
117*35, Ruble 253'— , K red yty—'—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —'— . Unionbank — '—. Koleie. — •

Usposobienie, po silnym przebiegu zamknięcie lekko 
osłabione.

W iedeń. (Tel. wl.) Zadawalniający przebieg pier­
wszego posiedzenia Dumy wywarł na wipdeńską giełdę 
przedpołudniową wpływ dobroczynny; przyjazna tenaen- 
cyą w obu akcyach kredytowych i w akcyach eskomptu 
istotnie zaznaczyła się lep ie j; na giełdzie popołudniowej 
zapanowała jednak ogóma niechęć do interesów mimo 
lepszych wiadomości z zagranicy.

f e e r l lu ,  u. U nuja. I’rzy zamkmenu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 21t>'25, Staatsbanny 146"40 Discomo Co- 
maiidit 186’75, Berlin Tow. handl 172 90, Laura 250'25, Bo- 
huntery 255’— Kolej potudn. wschodnio-prisLa • ■—. Ru- 
bel za połówkę 2I5'S0 Kolei warsz.-wied. 134'59, i-*>lei mo­
rza śródziemnego 92'— , Kolej Meridionalna 1OL90, Losv 
tureckie l-!6'50. Kentr włoska —'— , „Harpener" Kopalnia 
węgia 219 40, Kolej Marienburg-Mławka — - , Konsolido- 
ęye  45+'— Lombardy 2ToO, Kolej Henry 147'50, Niemiecki 
banK narodowy 12880, Kanada Proferred ióu'25, Akcye że- 
gl igi hamburskiej 16.5 20, Kurs warszauski — '—, Fiuta 
„Donnersmąrk1* 2óa—.

B e r l in , d. 12 maia. 4 proc. węgierska renta złota 
—•—, węgierska renta K oronow i — •—, Austr akcye kre­
dytowe 216'25, Staatsbahny 146'*ł0, i.ombaruy 2460, Di- 
sćonto Coinandit 186'75 Ruble 21580.

Tendencya. spokojna
Cirabliufnrt. u. 12 maja. Wczorajsza g.ełda wie­

czorna: Auctryacka renta papierowa —•— , Austr. renta 
sreorna Iu0o5 Austr. renta z łón  IOO'3.5. Austr akcye xrc

dytowe 216'60, Staatsbdm y 146T0 Lombardy 24'80, 4-proc. 
austr, repta koronowa 100T0.

Teńdencyj : sima.

Targ zbożowy i towarowy.
B f f t f i i r e r  < 11 maja Pszenice na kwiecień I90t i. 

od —'— do —'—. Pszenica na maj oo u06 do ló'08
Pszenica na październik od 16'46 do 1648. Żyto na kwie­
cień 1906 r. pd — '— do , Żyto na pażdz. od 13 50
do i3'52, Owies na kwiecień 1906 r. oć  — - do —'—
Owic> ii** paźdź. od 13’20 do 13'22, Kukurudza na naj 
Iw ó I3'a8 ao 13'0d, kuKurudza na lipiec od l3'74 do 13^76, 
kuKurudza na sierpień od —'— do —•—, Rzepak na 
sierpień od 27 80 do 28'— .

Pogoda piękna, ciepło.

D o nabycia w Administracyi Słowa Polskiego: 

M ateryały do program u polityki narodow ej w Galicyi

1.

f  sprawie reformy gminy wiejskiej
DW IE K O N FE R EN C Y h

(Przemówienia pp.r Benka, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
inana. Kawity-Gawrońskiego, Głąbińskiego, Panka, Piero- 
żyńskiego, Popławskiego, Re/wadowskiego, sawczyriskie- 

go, SCnlWta, Tarnawskiego i ŻardecLiego).
—  C en a k o r . 1 '2 0 . —

W ydawnictwa stronnictwa ;cw:———
=•=■ Damokratycsno -naredowago
1. Program  stronnictw a d em okratyczno-narodow ego.

Cena 20  h a l.'

2 . O refo rm ie  w yborczej przez W. J . —  Cena 40  hal.

3 . Sam od zielność finansow a G alicyi przez dra Stani­
sława Głąbińskiego. Cena 6 0  hal.

4 . Spraw a reform y w yborczej prze2 dra Stanisława
Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgio- 
nadzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 

cena 4 0  hal.

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul. bra,erow  
ska 3. Nabywać rnożna również w rtdmmistracyi „Sio 

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

UiSiiiSlssii^OsSisiiiiiaiiii

, , 0 J ( S Y Z M ‘ ‘
ty g o d n ik  i l u s l r o r a n y  d la  jue>u 

„ O J C Z . 1 'X V 4 “ k osztu je  wraz z przesy łk ą  poczto­
wa rocznie 1  kor., kw artaln ie  1 kor.
A d r e s :  L w ó w , u l .  L ie im r s k a  X14 "18C

■—  wychodzi we Gwowte na każdą n ied zielę. —

Co m ie s ią c  d o d a je  b ezp eu tn ie  k s ią że c zk ę  z ią i r e fa

ifSIltJlMilsOlHililltltili
K u r s y  g ie łd y  w i o d e ń s k i e j

z dnia 10 maja 1906 r 
obliczone za 100 koron nomh.uhiej wartości i za gotówkę:

OgMtny d ln s  p a ń s tw a . */o |!
47o koiiwert. ) maj—li. topau 4 9980

S ~  i wolna od pod. ) styczeń— lipiec . . 4'/->
o “ \ w banKnotach, luty—sierpień . .

3'13 'w  srebrze, Kwiecień —październik .4 1 . 
osy z roku 156u „ 500 zł. w. a. . . . 4

„ 1360 „ 100 zl. w. a. . . .  4
” „ 1364 „ 100 zł. w. a. . . . —
" „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Listy zastawne domen państw. 120 zl. za s/.t. 5 
u  tu  a  p a ń s tw a  K r a jó w  K a r o a t iy c ń  

w radzie państwa reprezentowanych. 
Austr. renta złota wolna od podatku . . 4

„ w wal. kor. wolna ou pod. . 4
„ inwest. wolna od pod. . . .3>/e

ObSie.aey*- K o l« -jo w c.
Kolej Arcyt s. Albrechia w srebr/f . . 

ces. Elżuieiy w /locie w. od pod.
” ces. 1'ranuiszka jó ze ia  w srebrze

Karolu L u .l'A ika................................
arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .

. 4 

. 4 
• 51 ! 
. 4 
. 4

O b l is a e y e  p ierw szeńst.va  Kolejow e.
Kolei irLykr.. Albrechta 200 i 1000: 1. w sreb. 

tzes om. 1885 200, 1009, 5900 zl. .
1395 490, 2000, 10000 k. .

* Bukowińska lokal. 400 kor<* . . .
” Karola Lu iwika srebr............................
’’ Lwów.-Czerń.-Jassy Ern. 1894

państw K ra j. Kor. w ąg ier.
Węgierska renta z ł o t a ........................................... 4
V ęg rema w kor. wolna Ou podatku . . 4
Węg! reiua w kor. wolim od podatku . . 3' j
Węg pożyczka premiowa po Fu  zł. . . —

, ,, *1 A1 zl.................... —*—-
Vvęg. obligacye piein. reg. Cissy . . . 
h .-a c . iSlaw  obligaeye ptopin. w. a. . 
Węgierskie obhgacye hip.
Kroacyi i oiawonii oblig. hip....................

l a n e  p c b U c z a e  p o ż y e z k l. 
ożyczka ki tj. Bukowiny z r. 1893 . . 
blig prup. Buko inv

.4Vs 

. 4 

. 4

93 89 
10070 
loó7'J 
15725 
19o 
28.5 
285 
28360

i r  80
9990
99y:>

906'.
117 85 
125.5 
9M60 
99,09

106 -

99 75 
M w
9995
9960

0556
9555 
86 O 5 

21540 
2142.6 
169 50 
lUi.25 
9 6 —

9870 
102'

żadajf
10U — 
10<>- 
16190 
lwi 90 
1.5T2.5 
260' 

287 -  
287 — 
29060

118
lOulO
10010

100O5
118.85
.2675
100u0
190 60 

107

100;75 
100)65 
100.95 
100 ól)

I
9.7 75 
95 75 
3u85 

21749 
21625 
162 25 
10225 

'i,'-r
9970

10.31

Gal poź krai z 1. 1892 . . . .  44
Gal. obi. prc p . z r. 1839.
Różyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . . 41;4

7 r 1«96 . 4
* ” Wiednia z r. 1874. . . 6

Poż. hipot. bułgaryi /. r. 1892. . . o
E Js tji  JS S ta w a a . (Oblig. hip. i listy dłużnei. 
Austr. zakt. kred. ziemski los. W 50 1. . 4

Buków. zukł. kred. z i e n i s k i ........................... 5
......................................... 4

Gal. akc. b. h. z 10% p: l. w 39k 3 1. . 5
„ „ „ los. w 50 lat w. austr. . 4l |l
„ „ „ lo'*, w jo  F. w. koron. .4* 2
„ „ „ los. w 00 lat . . .  4

Tow. kred. ziem. los w 5c >at . . 2
„ los. w 4 j lat . . 4

„ „ „ „ dawn. ernis. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51Vr 1. . 4: 's

„ n > » » zwr. w 57',al. 4
,1 » oblig. komun. 2 emis- . . .  5

3 e. 1. i 42 1. 41/2 
»' >7 77 77 4 e. 1 w 4o 1. 4
_ „ „ kol. 1. w. 57>'e 1. . . 4

Austr. Węg. Banku los w 50 1. w. au str .. 4
„ „ „ l o s  w 50 I. w. koron. 4

ObFłffńcye z p raw em  p ierw szeń stw a.

3?>->

Kolej póła. ces. Eerd. era. z r. '.880 
,, ’ Lwów-Czern -Jassy 1884 p l0",'o 

,  1 8 *
Węg -Gal. kolej em. 1870 . . . .

» l I g * ...............
,, 1381

Ł ® sy  p rw eei t te w e  iza sztul ę). 
Austr. zakł. kred. obi. pr.ein. ',880po IdO zł.

„ „ » „ „ i889 po luO zł.
Uregul. Dun. z r. 1870 po 10U zł. w. a. . 
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 190 zt. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr

L o s y  b e z p ro *  e n te w e  (za sztukę). 
Budapeszteńska Ba sińca po 5 zl *... a . 
Zakł Kred. ma lianolu i przera. po 100 zl. w. a 
Clary po 40 zł. ift. k, . . . . . .
Potyczka in Insbruku pc 20 zł w. a. . ,  . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł w. j l  

„ prem. m. Lublan-' po 20 zł 
Ofen (Buda gm. m.) po 40’ zł. w. a. . .
Palffy po 40 zl. m. k..........................................
Czerw, krzyża austr. tow 00 10 zt.

9875 99!75 Czerw, krzyża węg. ’ (n\ po 5 zł 1 30 to 6Z 58
y 9 15 100:15 Fundacvi arcyks. Kuaolfa po lo zł.................... 57!— 62 -

100!8C --- _ Salma po 40 zł. m. R. 205 - - 212 -
973l 9K30 Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . 68 — ~73 -

12: 75 12275 7 ureckie obi. kol. po 40u fr. ...................... 15250 153 5 J
1 1849 1 119(40 Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 520— 53u 60

9365
Kupony | 3|; u) obligaeye piemiowe ( 188.I . 5ć - 61

99165 p_e-’ !■ 39 u) austr. zakł. kr ziem, ( 1889 . 
miowe 4%  nożyczki pr węg. Banku hip.

92 hy -
10! óJ 10260 42 - 4625
99 75 10^75 A k c y e  (przedsiębiorstw transportowych). 1

111 2CJ 112i20 Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 z! . . . 475—I 4 9 0 -
ffii — — „ „ aKcye zakład 200 zt.................... 4 3 2 ;- 440 -
101 - — --- Kolej półn. ces. Ferdynanda HiuO J .  ni. k. . 5725— 5740
9865 99 65 „ Lwów-Belzec (akc. pierw.) 200 zł. . . 4351—

519—
438 —

98; 10 90110 „ Lwów-Czern.-jassy 200 zt......................... 583 -
99:69 — — „ Lwów-Kleparów-jau orów 4° c . . . 373 — 379
99/5 — — „ wsdiodn. ga.. losal. 200 zł....................... 3 9 ? - 400 -

101,30 101|30 „ państwowych '200 zł =  500 fr. . . . 67975 Ós0 ,5
98 60 99(60 » węS- gąlicyj. IonsI. 200 zl.......................... 407.— 408 —
98 on 99,60 A K cy e  b a ik k ń w  (za sztukę). | i

101 — 101i95 Banku Anglo-austr. 240 Kor.................................. 3165n 3’ 7-70
9855 99 55 Wiedeńskiego 3anku zw iązk. 400 Kor., . . 561 50 562 5 1
9825 9925 Peszt. Banku handl. 1000 \. . . Ul25 -- 3 :35
9980 10(180 Zakład kred. dla handlu i przerr 320 Kor. . 68675 68775

100j3U 10130 Vl/ęg. Banku kredyt, 400 Kor................................ 819&- 820 —
1 Gafie. Kanku lupolecznego 400 Kor. . . . 574 - ÓT —

9978', 100,75 Galie. Banku dla handlu i p--zprr.. 400 Kor. . — 1 — 195 —
9? 75 93 75 Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . • 438— 433 —
99 25 10025 Banku Austro-węg. i40u . . . . IOW.'— 1675 —
92,75 ... — Cresk. Banku Związk. 209 Kor........................... 246-4 2-16 50

1 1 2 - i 13)— Żivnostensi\.a banka 200 Kor................................ 24259 2 Id —
100, - 101 — A k c y e  (przedsiębiorstw pt emysłowych). 

Galie. karp. :aft. tow. 500 Kor........................... 1 I
591— ! 601 —

2 9:75 301 75 Schodnicy 5(*0 Kor.................................................... 60878, 61475
29. _ 304 — W e k s le .  (Czeki, dewizy krótkote-min.). o/t 1 1
2o2 - 269 — Beriin 1 niein. m. bank za 100 marek . . 3 1172i 1 i 45
265 27150 Londyn zt 10 funtów szter . . 2Va 240-581 24075
lut1-

1
109 — i ’aryż za 100 fr................................... ....  . . 3

Pe.ersburg i Warszawa za lw  rubri 9  »
yóT' 9565

2385 2588 Włoskie banKnoty 2a mO lirów . 95:5t 9560
471 - 481 — H a i n i ) . 1 1
142— 152 — Dukat cesarski................................. 11341 1138
7 A - B4i— 20-frankćW K a................................  . . . UM2, 1915
9 0 - 94 — 2 u -m a rk ó w k a ........................................................... z347 2351
59 — 65 — Suweryn angielski zł................................................ S39( 240*.

164— 174 — Niemieckie uanknoty za 1O0 marek . . . . 117130 11750
lo-7— 177 — Włoskie bankiiOty za lir 1 0 0 ........................... 955L 9675
49/60 5160 RuhU bankTioty za 100 rubli 253 - 253 50

Odpowiedzialny reaaKtoi jó z e f  Z iem biński.
Zdrukarn1 „Słowa Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

'*Jaktadem Sp ó łk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Papier z fabryki B ia c  Fiałkowskich w Biatej i Czańcu


